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O W iat ieft theatrem, S iudzie  korneiy- 
k )  anci, przygody czyli przypadki nkia- 
daią kom edyą: Los fzcz-ścia rolt rozda- 
ie, to ieft ofoby do udawania na fcenie: 
T h e o l o g o w i e  machinami rządza, a F ilo­
zofowie fą fpektatorami. Bogaci Z a f t g -  

puią wygodne loże, Mo/.ni zabieraią pier- 
wfze na czele mieyfca, a Ubodzy y nie- 
fzczcśliwi na parterze, to ieft na rowney 
ziemi przypatruiąc ftoią. Niewlafty 
chłodzące pofitki do kola roznofzą, a 
wzgardzeni od Fortuny, knoty świecom 
ucieraią. Glupftwa fkladaią koncert, 
Czas Lenę odftania, Komedya ma za ty­
tu ł:  Świat chce bydz ofzukanym , niechiz 
nim będzie: y zaczyna ii- od lez y wzdy- 

Hhhhh chania.
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chania. Wpierwfzym akcie prezentuią 
fi,- proiekta chimeryczne ludzi, giuoi rę­
koma ldefzczą d l i  oznaczenia Twoich ap- 
plauzow, a mądrzy z mey fzydząc gwiż­
dżą. Wchodząc tam, płaci fi? entrec mo­
netą nazwaną: kłopot, a bierze fi? za­
mianą billet naznaczony: niefpokoyno- 
ścią. Rozmaitość obiektow, które fię 
tam  widzieć daią, ciefzą na iaki czas kro­
tk i patrzących; ale rozwiązanie intryg 
źle lub  dobrze ułożonych , pobudza do 
śmiechu Filozofow. Pokazuią fi? tam 
olbrzymi, którzy z nieuacka ftaią fi? pi- 
gmeyczykami: karłowie zaś gromnicią 
n ieznacznie , y  do nadzwyczayney wiel­
kości przychodzą. W idzieć tam ie- 
fzcze y takich ludz i,  którzy wfzelkie 
śrzodki y miary, krore im tylko myśl po­
dać może, z należytą uwagą yoftrożno- 
ścią brać przed (i? zdaią fię, dla naznacze­
nia prawdziwey drogi, która do końca 
prowadzi od nich fobie zamierzonego: 
gdy tym czafem z infzey itrony lekkomy­
ślni y niebaczni zawiiaią do lądu świe­
ckich fzczęśliwości. Zgoła taka ieft ko- 
meńya tego świata, z ktorey ieźli fię kto

fwo-
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Swobodnie chce na śmiać y nacieSzyć, 
niech fię w iaki uftronny kącik uchyli, z 
ktoregoby mógł wfzyftkio wygodnie wi­
dzieć, fam nie widziany, a tak będzie 
mógł befpiecznie z niey Szydzić, iak ieft 
tego w arta .

II.
Mobile ttmpus abit, mora tiulla fugccibiis annis. Mart,

Czas będąc drogą do Wieczności, ia -  
kieyże nie należy pilności natężyć w u- 
żywaniu onego, które fię czyni, gdyż go 
nigdy wiecey iak raz nie możną zażyć? 
Przeto  użycie każdey chwili ieft wiel— 
kiey wagi. Mówią, że Człowiek, który 
umie grofż fwóy o Szczędząc, ieft roftro- 
pny: d rugi, który umie łafkf Szanować 
pańfką, że ieft człowiek rozumny: trzeci, 
k tóry umie zachować fobie przyjaciół, żc 
ieft człowiek baczny; nikt zaś przyda- 
tniego temu nie nadaie nazwiłka, k tóry  
czas umie ochraniać, aczkolwiek ta u- 
mteiętnośćieft wielkiey nader wagi, gdyż 
wfzyftkie inne rzeczy by też były f tra -  
cone, mogą byź z czaSem odzylkane; Sam 
tylko Czas ieden ftracony, Stracony ieft 
bez  pow rotu . Czas ieft to wielkie do­

bro,
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bro , ale krotko-trwaie. Podobny ieft 
do I taka  rayfikiego, który według Natu- 
raliftow nog żadnych nie ma, gdyż za- 
wSze lata, nigdy me Spoczywa: chcąc go 
mieć, trzeba do niego wlot Strzelać, ina- 
czey uleci. Czas wprowadza łudzi do 
W ieczności, y podług iego świadectwa 
Sądzić nas będą

Włoch przyftowiem Swoim rro w i;  Chi 
a tempo a pila, kto ma czas, ma y życie, 
gdyż Czas nayflm ręczni eySzym ieft lek ar- 
ftwem w wielu bardzo Sprawach na. świę­
cie. On uśmierza nienawiść, oftabia 
prześladowanie, częfio nawet życie za­
chowuje winowaycy.

Przypominam Sobie w tey  mierze, com 
czytał o Mahomete Królu Granaty  w Hi* 
Szpanii, który brata Swego /Huta od kil­
ku lat w więzieniu trzymał, z przyczyny 
b u n tu ,  ktorego ten Xiąze herSztem fię 
bydź ogłołił. G dy zaś po nieiakim cza- 
fie Mahomet  widział fię bydź na łożu 
śm ierte lnym , podał według zwyczaiu 
barbarzyńców, Officyera jednego do wię­
zienia, aby mu głowę braterfl ą przynioft, 
obawiając fię ze t y po iego śmierci, 7, krzy­

wdą
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wda dziedzica Syna, Korony fobie nie 
przywiufzczyi, wiedział bowiem dobrze 
o wielkim bardzo przywiązaniu do niego 
ludu. 1'ofei śmierci daną wizy w Zamku 
o mii dwie od Granaty odległym, gdzie 
ten niefzcześliwy więzień zoftawai, zna­
lazł go grającego w fzachy,».y pokazawfzy 
tnu wyrok śmierci, już %  zabierał d o ie -  
go wykonania. Miefzczęśliwy Xiąże po­
czął iak nayddiwfzych fiow zdobywać na 
zmiękczenie okrutnego f-rawcy, aby mu 
dwie godziny życia przedłużył, a widząc 
go bydź nie użytym, profił aby mu przy- 
naymniey tyle czafu pozwoi.il, pokjby gry 
fwoiey nie (kończył. T o  gdy fobie wy­
jednał, łacno można wnofić, że ii? nie 
śpiefzył bardzo z oney (kończeniem; a tak 
wygrał tyle czafu, że obaczył z pośpie­
chem przychodzący lud z  Grhnaty, z o- 
nielieniem o śmierci Króla, y podwyżfze- 
niu iego na thron; tak dalece, żc ten 
fzczątek czafu otworzył mu bramę wię­
zienia, wyrwał go z rąk śmierci, y koro­
nę na głowę włożył.

P ig k !'e y  w ła śn ie  do m oiey  raateryi ftużące w ‘er« 
fze ,  tiafiło rai f ę  » C z-s ie ,  w  p e w n y m  l-fkupićmie  
nie  d a w n o  t z y t a d  z ktorego w ybrane  tu przykrzam ;

Czai



Czas mi 7. życia rachunek oddać priykazuie,
Jam rzekł: ze ten rachunek crafu potrzebuie. 

Gdym nie czyniąc rachunku, ftracił czafu ty le ,  
Jakże tak wielki oddać w  m aley  m og^ chw ile?  

Lecz odmowił Czas zwłokp na rachunek wielki,  
Mowi§c: źe moy rachunek odrzucał czas wfzelki, 

B o  kto nie chciał uczynić rachunku w fw y m  czalie, 
Prożno go do rachunku zdania domaga fie.

Jakiż rachunek zliczy, tak wielki czas, Boże!
Y iakii,  na rachunek tak wielki, czas może 

W yftarczyć, k iedy  żyjąc bez rachunku zdania, 
Pulzczałem wlzyftkie czafy moie w zaniedbania ? 

A ch! czalem y  rachunkiem obcjąion truchle!c,
A zdać rachunek z czaili iu źn iem a m  nadzielę.

Y tak bez porachunku umierać mi przyjdzie, 
Ponieważ Czas ftracony w  rachunek nie idzie.

Łradend« ciipidints p ra v i  fu n t elementu. H 0 r . h 3 .0 d e  i g .

Człowiek nie będąc pewien na ieden 
m om ent życia, a mogąc go ftracić w ka­
żdym punkcie czafu przez niezliczone 
p rzypadk i, którym to nędzne podlega 
życie, iakże zamyślać może o pokucie y 
poprawie w ten czas, kiedy będzie fta- 
rym ? Daymy to nawet, że przyidzie do 
wieku podefzłcgo, zkądże fię w nim w ten  
czas te fiły za wezmą potrzebne do uśmie­
rzenia złych i ego nałogow, ponieważ 
dziś tak ieft ftaby, że, iako fam wyznaie, 
oprzeć fię im fkutecznie nie m o że?  Za-
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prawdę ieft to nieroftropność bez poró­
w nania , układać fobie na przyfzly czas 
zatnyfty, a tym czafem wfzyftkie fwe fiiy 
na co natężać, aby ie uczynić nie użyte* 
cżnemi y bezfkutecznemi. Prócz tego, 
iako bydź można tak zuchwałym, aby 
na fchyłku fwoiego biegu, poświęcać do­
piero BOG'V oftatki życia, ktorego kwia. 
ty y owoce oddawały fi; ofiarą czartu. 
Nie mafz nic pewnieyfzego, iako pokuta 
pbina aby bydź kiedy miała prawdziwą: 
pcznitentia Jera raro vera. Nie znayduie- 
my iak ieden iey przykład fzczęśliwy 
w  prawym łotrze, ale z tąd nie możemy
nic wnofić dJa (labie, z których nas ie ft  w i e l u  w i ę -  
kfzemi podobno, iak on, łotrami, czy li  grzeiznikami;  
n ie  w fp om in a iąc  rego': źe B O G  użycza temu la lk ę ,  
który ma iię podoba,  non tf lc ttr re n tis , neque vo len tis , 
j i d  m iferen tis D L L  * że o bow iązanym  nie ie l t  dobre  
uczynki nafze w  ren czas przyjm ow ać,  g d y i u ż  nie  
możem  z ły c h  pe łn ić ,  ani gorfzące z (labie p rzy k ła d y  
d a w .ć ,  N ie c h  Człowiek u c z y n i  ka żdy  fzczerze tę  
u w a g ę ,  a ieftem p ew ien ,  że pokuty  do iutra n i e  od­
ł o ż y .  P ięknym  te zw łokę  nawrócenia h ę  do B oga  
o p i fa ł  ktoś wierfzein :

W i e m  aż nad to, że w b iegu kw itnącego wieku,  
K iedy natura wrząca wznieca i,ądze w  Człeku,

T aką w  n im  do ro ikofzy  eh cc fprawić  fpofobna,
I ż  b y d ź  m ądrym  n a o w  czas, zda hę  n ie p o d o b n a .

leduuk ,
* ad R om . c ,  9 ,  v. 1 6 .
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Icdn  k ' e  m im o tv ] u  pow abow  na W ie c ie ,

Które włz.yftk-e  nie można o k . e ' i :c : .i przecie  
N a y h a r d z ie y  mądrym trzeba hydr w tym i ą d i  żapale,  

G d y z in a c z e y  nim nigdy  bydź nie można wcale .  
N i e  ieft to rzecz prawdziwa,  by f laro’<5 zgrzybiała  

Dopiero rozum zdrowy nam w fzyftk im  wracaia,
Bo iez l i  e o 'm o d r e g o  w  n iey  w ten czas w.idzremy,  

T o  bydż (kurkiem (lubości t ' 1ko uzna‘e m y ,
.Która to ffabośc lpraw a tę w  flarości cnotę •’ 

l  ; i e v  żądze nie dzielne* chociaż ma ochoty.  
N adarem nie  rozpufty wyrzeka fie flary,

Z ktoiey  p ized tym  do ferca przyjmował o f ia r y ; 
Bo g d v b v  zm yllom  pierw da  c zer f lw o śch ę  w r ó c i ł a .

W fz y i łk ie b y  zn wu 1‘woie wy.flępki w ł k r z e f ł a .  
W  ę c h ę  flary rozpa li  tik bardzo na rym zdradza ,  

G d y  na iakichfs żalach natlzie ię za;adza.
T a  z g r y z o t a  fu m nie« a ,  która go ptzen ka,

N i e  rei t, ty lko fal (żywą pokutą grzefzuika,
Która nie g ładz i  ieg o  w in y  żadną m arą,

Bywa ty lko  wewnętrzną  za grzech ieg o  karą :
Y  re ł z y ,  które hoyn ie  on w y le w a  w redy ,

N l e l ą  za grzechy, kroie m o .;i  p op e łn ić  k ied y ;  
B o  ren żal c zv  za przefzłe grzechy iei.1, k t o ’ to w re?

C z y , ' e  ich  w ię c e y  p e ł n i ć  ffabe nie da zdrowie ? 
G rzełznik, co be lpodziew a  poftrzedz w  lw o im  błędzie  

W  ten czas, g d y  życie  iegohuż n a f c h y łk u  będzie,  
M y l i  hę nieszczęśliwie,  m yli  łudzi w i e l a ;

W i e l k a  to iałka, ktorey rzadko BOG udziela,  
i i  t y m  w fz y f tk im  le p ie y  choć  poźno, a ni żeli  

n i g d y ;  a żeprarydziwa pokuta n igdy  nie ieft pożna,. 
ż a łu y m y  w ięc  a f n i e y m y  nadzielę  odpuU czenia ,

•§" "O*

C R A Q<»Vi&N5 l9


